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Dermatomykozy zwierząl jako źrodło zarazenia ludzi
Grzybice skóry zwane dermatomykozami atakują

zwietzęta domowe (bydło, owce, konie, koty, psy,
świnie), zwierzęta dzikie (lisy, jelenie, sarny, zające),
gryzonie (wiewiórki, szynszylle, szczuTy, myszy) otaz
zwietzęta laboratoryjne (świnki morskie, szczutJ*
myszy),

Spośród ludzi na dermatomykozy najbardziej są
narażeni rolnrcy, hodowcy, Iekarze weterynarii, per-
sonel insLytutów i zakladow maJący bezpośredni lu[r
pośredni kontakt ze zwierzętamt laboratoryjnymi,
jaksch (196;) donosi o epidemri dernratomykozy u ok,
107o świnek morskich w wytwórni szczepionek; od
świnek zaraziła slę asystentka techniczna. HeLLer
(1930) powołując się-na prace krJku badaczy (Schl,n,-
d,elka,- Siedctln§ror)zńż, Lessle Robert, PLO"ut, Felton)
zwraca uwagę na zwlerzęla, jako poterrcJalne źrócl{o
zarażenia sió 

-Iudnoścl grŻybicami. Schinclelka donclsi
o zarażeniu się grzybicĄ pewnej dojarki, która pod-
czas dojenia opiórała głowę o zakażony box krowy,
W pewnej wsi została sl]wlerdzona silna epldemia u
1udŻi, która przeniosła się ze świń (Sl,edamgrodzki
1930). Lessle Robert (1930) pociaje charakterystyczrly
opis epidemii, podczas której chore koty_zaraziły 18

iuazi i ! psa. Plaut (193u) stwierdził grzybicę wosz-
czynową u jednego chłopca, kŁóry zarazlt _się od rny-
szy. Cnłópiec ten bawił się myszami doświadczalnymi
dótkniętymi tym schorzeniem. Z materiaiu pobrane-
go od dziecka i od myszy Ze zmianami skórnymi wy-
iicciowano Ml,crosporum cąnźs. Fel,ton wspomina o za-
rażeniu się robotnic pracujących w fabryce.przy sło-
mie, na kiórej znajdbwały się chore na mixrosporię
myszy. Jednak w okresie międzywo;e,lnym grzybice
r,ie o-dgryv,'ały większej roli. Dopiero po It wojrtie
światowój, a zwłaszcza w- ostatnich latach, dermato-
rnykozy Żwierząt stały się ważnym problemem. W }i-
teiaturze naukowej i w czasopismach fachowych za-
częły się pojawiać coraz częściej prace .dotyczące
g| Ź§aic. 

- Z 1iczny ch autor ów zaj mu j ących _9ię grzybi-
Óami należy wymienić EL-FźŁź i Rl,etha (1958). Autorzy
ci opisują -grzybicę głęboką glowy chłopca
Badania wykazały, że chłopiec w okresie zimy prze,
bywał w o-borze,-gdzie zańwno bydło dorosłe, jak.i
Ćietęta chorowały ira grzybicę. U chorego bydła ogni-
ska'grzybicze występowały przeważnie na głowie
a s"cŹeg'ólni" w -okolicy óczu, pyska, na uszach,
na szyi. Niekiedy zmiany na szyi rozszerzały się tra
grzbiót, tułów a nawet na całe ciało. Badanie mate-
iiału pobranego od chłopca oraz od zwierząŁ dotknię-
tych grzybicą wykazało TrźchophytonDerrucosulll,
Xż"trtĆtn-(1964) uważa, że zakażone grzybicami bydło
jóst najniebezpieczniejszym . źródłem zakażeh skóry
Iudności wiejskiej.

Cytowany autor powołując się na doniesienia
Kairenberga (1928) podaje, że spośród Licznyc}: etzj"-
bic stwierdzonych u pacjentów w Klinice Skórnej w
Hamburgu przewaŻały grzybice zwierzęcego p_9ch9-
dzenia. -KżÓIsteżn pórł,oiując 5ię na badania Kocha
i własne (1963), Euin Paza,-Raubżtschką (l96L), Janke
(1962) donosi o epidemii grzybicy w 21 stadach w Tu-
ryngii, gdzie zakażeniu uległa obsługa. Stwierdzona
ebiaeńia grzybicy u dzieci, wywołana ptzez Trżclt,a,
phuton lsełrucosum, została przeniesiona od, bydła i
owiec. Poza T, uerrucosum, także T, rubrum i']"
rnentagrophutes są czynnikami chorobotwórczymi
grzybicy stóp i paznokci u ludzi przenieslonej z cho-
rego bydła. Janke (1962) donosi o przeniesieniu się
dermatornykozy z owcy na człowieka.

nie dermatomykozy u bydła w dużych majątkach,
z dużym nagr-omaÓ"eniem się zwierząŁ, znacznie się
różni bd przóiegu choroby w małych gospodarstwach,
W gospołarstwaih wielliostadnych choruje równo-
c"eńi" większa ilość zwierząt, tak że choroba w ogó-
}e nie wygasa, co stwarza możiiwości zarażania się
Iudzi prieŹ caiy rok. 'W małych gospodarstwach cho-
roba występuje sezonowoż przez co zarażenie sle Iu-
d,zi zdarza'się głównie późną jesienią i zimą- W ma-
l:ych gospodarstwach często choroba likwiduje się tra
wiosnę samorzutnie.

Rżeth i Schźrren (1958) w okolicy Hamburga u 237

zwierząt stwierdzili dermatomykozę. Zwierzęta te za-
raziły 47 ltsdzi.

Także zwierzęŁa mięsożerne, a szczególnie koty,
stanowią niebezpieczne zródto grzybic.. Ri.eth, Scllón-
feld, i Sbhirren (tgOu) donoszą o badaniach KapLana,
Ćeorgo i AjeLlo,-którzy w USĄ zbadali 524 koty. U 200
kotów stwrerdzili patogenne grzyby. Ci sami autorzy
przebadali także psy. Spośród 1959 szl.. .badanych
)vlierząl u 368 psów stwierdzorro grzybicę, Rl,eth,
Schónf-eld, i SchżrrŻn cytują pracę Soncka, który. w
Óńresie od październrka lgcs-oó kwretnia 1958 w Fin-
larrciii stwiórdzlł 44 przypadki mikrosporii wywoła_,
nej przez M. ca,nls. 

-r\lalwręcej 
chorowa-ło. dzieci (30

Jri"Ói, 11 kobiet otaz 3 mężczyzn). Spośród chorych
łr osób miało kontakt z kotami. Badania tego auto_ra
,"rłue"ią na specjalną uwagę, gdyż dotąd Finlandia
ucnodziii za -wolną -od mixrosporii. Koty zdaniem
Cńróo stanowią o wiele większe niebezpieczństwo,
niZ piy. Jego badania wykazały, że w je.dnej h9goyłi
kotów- 40 zwietząt było z,arażonych grzybami, Lxndau
do.roŚi, że w Insiytuiie Maxa Plancka w Tiirbinger
(195a) bojawiła siĆ grzybica wywołana ptzez T, quźn-
ilłaeaiuń. Badania epizootiologiczne wykazały, że
po]ne myszy zaraziły psa znajdującego się w tym In-
"tytucie a chory pies przeniósł grzybicę na pracownr-
ków instytutu.

W Polsce Droleakż (1963) przeprowadził badania
psow i kotów z terenu Szczecina. Badania wykazaly,
Że 4,30/o psów i 32,77o kotów bylo dotkniętych mikro-
sporią. Fatogenne grzyby mogą atakować pojedyncze
oiobniki, niekiedy całe rodzrny. Hopf (1962) opisał
całą rodzinę chorą na mikrosporię, ŻtódŁem zatażenta
był kot wzięty ze schroniska dla zwierząi.

Prżboth (1962) opisuje na początku 1961 r, derma-
tomykozę prosiąt przebiegającą elzoolycznie, Oprócz
prosiąt chorował również pies, który miał bezpo-
średni kontakt z chorymi prosiętami, Badania ze-

skrobin skóry od chorych prosiąt i psa wykazały
M. canżs, W końcu września 1961 r. do początku 1962

r. w tej samej wsi zachcrowało 5 dzieci w wieku od 5

do 12 lat. Badania zeskrobin pobranych ze skór,y
chorobowo zmienionej wykazało także M, canżs,

Najpierw zachorowało dwoje dzieci jednego pracov/-
niki z obsługi zwierząt. Ponieważ jego mieszkarrie
było w bezpośredniej bliskości chlewni, dzieci miały
dostęp do tych pomieszczeń. Dwoje dzieci było to-
warzyszami zabaw dzieci pracownika fermy. Piąte
riziecko co prawda nie oCwiedzało tych dzieci, jednak
miało z nim kontakt w szkole. Badanie wykazało, że

źródłem zatażenia się dzieci były zwierzęta (świnie
i pies).

ożegoulć i Grżn (1963) u\Maża ją, że duży wpływ na Z podanych przykładów wynika, Że głównym Źród"

:larażenie się ludzi *u .tu., pogłówia ,*i"rrąt * a*- łem zatażenla się 1udzi grzybicami są zwierzęta, Dla-
nym gospodarstwie. Kliniczńy -przebieg choroby, te- tego też walka z dermatomykozami u ludzi winna bYĆ

rapia i odpowiednio do tego Ópiłemiotoelczne znacze- przeprowadzona róvlnoczeŚnie: 1) ze zwalczanienr
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gtzybic u zwietząt, 2) z dezynfekcją zakażonych po-
mieszczeń, w których przebywali chorzy ludzie
i dotknięte grzybicami zwietzęta (Ri.eth i EI-FżĘź,
1959), 3) dezynfekcją sprzętu używanego do pielęgna-
cji zwierząt, 4) odkażaniem wybiegów _ oraz 5) re-
gularnym, profilaktycznym badaniem ludzi i zwierząt
na dermatomykozy.

Tylko ścisła współpraca lekarzy medycyny i leka-
rzy weterynarti przyczyni się do likwidacji grzybic
:lrvierzęcych i odzwierzęcych.

Piśmiennictwo obejmujące 72 pozycji - u autora.

Adres autora: dr Franciszek }<amyszek, Poznań ?, ul. Gło-
gowska 168 m. 3.

STANISŁAW PATYK

Zwalcza nie hypode rmozy bydła prep. f os{oroorga nicznym Z,5O
Katedra Zoologii wsIi we wrocławiu

t(ierownik: prof. dr STANISŁA.W CIłUDoBA

Najodpowiedniejszymi preparatami do walki z gzem
są różne insektycydy fosforoorganiczne, znane za gta-
nicą jako Etrolene, Ruelene, Neguvon, Emitol, Chloro-
fos itp., których skuteczność na wędrujące larwy gza
,wynosi około 950/o. Takim estrem kwasu tiofosforowe-
go, produkowanym u nas na razie metodą laboratoryj-
ną, jest preparat doświadczalny Z-\a.

Praca niniejsza miala na celu zbadanie skuteczności
i przydatności podawanego doustnie preparatu Z-50
na migrujące larwy gza bydlęcego.

Materiał i metody
Leczenie przeprowadzono w październiku i listopa-

dzie 1964 r. u 249 jałówek i buhajków, stanowiących
własność 6 gospodarstw rolnych (4 PGR i 2 majątki
IVSR) na terenie powiatu wrocławskiego i trzebnickie-
go. Dla celów zaś porównawczych pozostawiono w
powyższych majątkach ok. 150 zwierząt nie leczonych,
Wiek zwierząt doświadczalnych i nie leczonych wa-
hał się od 7 miesięcy do 2 1at. .Kondycja i stan odży-
wienia młodych z:wierząt, doświadczalnych były na
ogół bardzo dobre (1B1 sztuk). rzadziej średnie (63),
a niektórych zwierząt nawet słabe (5 sztuk). Ciężat
ciała jałownika doświadczalnego wynosił 93-409 kg.
Zwierzęta w dniu leczenia (przed zadaniem i po zada-
niu preparatu) otrzymywały do jedzenia głównie sia-
no, rzadziej kiszonkę kukurydzianą oraz wodę do picia
w dowolnej ilości.

Leczenie było przeprowadzane w następujący spo-
sób. Aby uniknąć niepotrzebnych strat w pogłowiu
bydła wykonywano w poszczególnych gospodarstwach
najpierw wstępne leczenie na 2-5 sztukach jałowni-
ka. Gdy nie było padnięć względnie objawów ciężkie-
go zatrucia lekiem, grożących ubojem z konieczności
w okresie dwóch dni, licząc od chwili zadania 1eku,
przystępowano do podawania preparatu pozostałym
z;wierzętom, znajdującym się w danym majątku,
Jednorazowa dawka preparatu Z-50 wahała się od
90 do 130mg na kgż.w.Lek był podawany jednorazo-
wo, doustnie w kęsach o następującym składzie:
korzeń lukrecji, siemię lniane, mąka żytnia, glicerol,
glinka biała, woda destylowana. Do zadawania kę-
sów, za,wierających'10,5 lub 2,5 g chemicznie czystej
substancji preparatu Z-50, używano aparatu (pigu-
iarza), ma jącego zastosowanie przy pcdawaniu tej
formy leku u koni,

Kontrolę zwierząt w celu ustalenia toksyczności pre-
paratu Z-50 przeptowadzano w ciągu kilku godzin po
leezeniu, po 24 i 48 godzinach oraz w kilka lub kilka-
naście dni po zabiegu,

Wyniki
Celem otrzymania danych, dotyczących owadobój-

czego działania preparatu doświadczalnego Z-50,
przeprowadzono wiosną 1965 r. dwukrotną kontrolę
doświadczalnych i kontrolnych zwierząt na obecność

guzów larw Hgpoderma sp. Pienwsze oględziny były
wykonane w pierwszej i drugiej dekadzie kwietnia,
wtórne natomiast - po wypędzie zwietząt na pastwi-
sko (trzecia dekada maja i pierwsza dekada czerwca).

Wyniki wiosennej kontroli z:wietząŁ przędstawiają
się następująco. I\a podstawie pierwszej kontroli 353
zvłierząt leczonych i kontrolnych stwierdzono, że
preparat Z-50 niszczy 920/o wędrujących larw. Śred-
nie zarażenie zwierzęcia leczoneg,o wynosiło 7,4 gza na
głowę, a na zatażone z:wiel:zę kontr,olne przypadało
16,1.

W pierwszej grupie zwierząt, liczącej 215 sztuk,
zaobserwowano brak gza u 138 jałówek, co stanowi
640/o zbadanego pogłowia. U pozostałych 77 (36%)
z.wierząt odnotowano 307 larw, ptzy czym ilość paso-
żytów u poszczególnych żywicieli z wyjątkiem kilku
jałówek (9) była niewie.].ka i wahała się od 1 do B.

Na 109 kontrolnych jałówek i buhajów obecność
larw gza podczas pierwszych oględzin stwierdzono u
107 zvlietząt, tj. 9ż0lo zbadanego pogłowia. Ogólna
ilość guzów gza u nie leczonych zwietząŁ w porów-
naniu z ogólną ilością 1arw u doświadczalnego bydła
była prawie sześciokrotnie wyższa i osiągnęła liczbę
1623. Również i intensywność inwazji była wysoka
i u poszczególnych żywicieli w niektórych gospo-
darstwach wahała się od 1 do 86 Iarw.

Druga kontrola 325 sztuk pogłowia doświadczalnego
i kontrolnego wykazała prawie ten sam procent (92,4)
działania pasożytobójczego preparaŁu Z-50. Na 19B
z:wierząt, należących do grupy doświadczalnej, L2I
(610/o) jałówek było całkowicie wolnych od pasoży-
tów, a u pozostałego pogłowia (?7 sztuk) procent
zmniejszenia gzów w zestawieniu z kontrolną grupą
był wysoki i wynosił BB,1. U 390/o, jałówek z grupy
doświadczalnej stwierdzono 185 guzów larw, przy
czym na jedno zwierzę przypadało 1-4 larw, śred-
nio 2,4 pas,oźyta.

Zwierzęta kontrolne w odróżnieniu od pogłowia
Ieczonego odznaczały się nie tylko dużą ekstensyw-
nością zarażenia, lecz również wysoką intensywnością
inwazji. U wszystkich (137 sztuk) nie leczonych zwie-
rząt zaobserwowano obecność guzów gza. Ogółem
stwierdzono 1542 larwy, ptzy czym średnie zarażenie
wynosiło 12,1 pasożyta na gło\^/ę. Intensywność zaś
zarażenia jałówek kontrolnych w porównaniu z mło-
dzieżą dośrxliadczalną była piętnastokrotnie wyższa
i u niektórych zwietząt wytażała się liczbą ?0 paso-
żytów.

omówienie
Z przeprowadzonych badań nad skutecznością pre-

paratu doświadczalnego Z-50 wynika, że ester kwasu
tiofosforowego odpowiada pod każdym względem wy-
mogorn dobrego leku pasożytniczego. Główną zaletą
preparatu Z-50 jest jego wysoka skuteczność na wę-
drujące larwy gza bydlęcego, Lek ten podany bydłu
wczesną jesienią niszczy, jak wynika z drugich oglę-
dzin całego pogłowia młodych zwierząt, 92,40/o paso-
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